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> uprzejme słówko lub uśmi 
I chjoia, który stawił się, cl

I

C^i zbitej1’ a P° jedenastej goście napływać za- i 
l)Zw - mlą.
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zamieniała słów parę i cofała się napowrót, niby da­
wni rycerze rozpoczynający harce przed bitwą.

Do buduaru mężczyźni mieli przystęp przez gabi­
net pana domu i tu już zajmowali miejsca pomiędzy 
damami na taboretach, krzesłach, jakie w potrzebie 
przynosili sobie sami i umieszczali przy tych, z któ­
rymi rozmawiać pragnęli.

Poza wachlarzami zamieniano spojrzenia, żywe 

tańca. Kobiety, przy których nie było nikogo, spo­
glądały w kolo, szukając dobrych znajomych, przy­
jaciół lub wielbicieli, a tymczasem obmawiały te z po­
między siebie, przy których widać było jedną lub 
nawet dwie i więcej głów męskich. Panny oburza­
ły się po cichu na tę nieznośną kokietkę, panią Muł- 
ską, lub gorzej jeszcze na panią Kalicką. Dwie te pa­
nie, siedząc na dwóch przeciwnych rogach buduaru, 
każda otoczona swoim dworem, nie szczędziły sobie 
obmów wzajemnych.

— Ab, pan prezes!—zawołała pani Mulska, wita­
jąc pierwsza ze szczególnym naciskiem przechodzą­
cego wysokiego mężczyznę.

Przyzwany w ten sposób, zbliżył się z wyszukaną 
grzecznością, mającą jednak ledwie dostrzegalny od­
cień lekceważenia. Czy odcień ten tyczył się pan 
Mulskiej, kobiet wogóle, czy też nawet całego rodu 
ludzkiego, rozpoznać w tej chwili było niepodobna.

— Ah! to pani! zawsze równie piękna, zawsze 
przepysznie ubrana!

Kobieta spojrzała z zadowoleniem na swoją su­
knię, złożoną z koronek, aksamitów, jedwabi, kwia­
tów, dżetów, piór, całych ptaków i tego wszystkiego, 
z czego suknia składać się może.

^?e hyj’elt °dzywał się co minuta, następnie sły- | 
* d"i£rc> W Przedpokoju szelest sukien, mniej wię- 
p'dy się° Przyprowadzanych do porządku i ukazy- 
H ar*,e fi-.i.- e k°biety, małżeństwa, rodziny całe.
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| dług przez siebie wymyślonego i opatentowanego 
| sposobu.

=■ Ze względu na zbliżający się odpust w Często­
chowie, na który zwykle udają się kompanje piel­
grzymów przechodząc przez Warszawę, p. o. ober­
policmajstra poleca komisarzom właściwych cyrku­
łów rozkazać służbie, znajdującej się na rogatkach 
miejskich oraz przy moście, aby wzmiankowanych 
pielgrzymów zwracała jedynie w ulice z góry ozna 
czoae, tj. w te, przez które dozwolony jest przejazd 
wozów próżnych i ładownych. Nadto należy zwra­
cać uwagę, aby partje nie były liczne i uprzedzać 
pielgrzymów o tern, iż nie wolno przechodzić z mu­
zyką i śpiewami.

= W dalszym ciągu rozporządzeń, zmierzających 
do uporządkowania ustępów, które z nastąpieniem 
ciepła najbardziej zanieczyszczają powietrze i mogą 
się przyczynić do rozwoju chorób zaraźliwych, p. o. 
oberpolicmajstra poleca organom policyjnym pod 
osobistą ich odpowiedzialnością wzmocnić nadzór, 
aby ustępy były prawidłowo oczyszczane i bezwa­
runkowo codziennie przed 7-ą rano starannie odwa­
niane. Za niewykonanie tych poleceń, właścicieli 
posesyj należy pociągać do odpowiedzialności sądo­
wej, stosując jednocześnie do nich prawo z dnia 
19 go stycznia 1882 r. Zarazem wszyscy przedsię­
biorcy assenizacji mają być piśmiennie zobowiąza­
ni do składania co miesiąc w kancelarji cyrkułu 
powązkowskiego świadectw właściwych wójtów 
gmin, na dowód, iż nieczystości są wylewane tyl­
ko na miejsca, w tym celu w obrębie powiatu 
warszawskiego wyznaczone.

= Dowiadujemy się, iż p. o. oberpolicmajstra 
zwrócił się do zarządu miejskiego w kwestji nie za­
mykania szluz wodociągowych w tych domach, 
których właściciele nie wnoszą regularnie opłaty za- 
wodę, a to z obawy braku wody na wypadek po­
żaru.

= Zastępcy głównego inźeniera kanalizacji zaj- 
j mowali się w przeszłym tygodniu sprawdzeniem, dja- 
I czego kanał betonowy, rozprowadzający wodę z Ko-

Wschód księżyca o godzinie 6 minut 35 r. 
Zachód „ ,, 11 „ 56 w.
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 4.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 8 R._______
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
klosę z wiarogodnego źródła zaprzeczają po­
żyć,/1. 0 zamierzonej jakoby nowej emisji 4% po- 

1 premjowej.

tą h- wied. donoszą, iż w Petersburgu otwar- 
bezpłatna szkoła gimnastyczna dla nie- 

wiaty 

dzieci szczęścia.
Q (Dalszy ciąg.)

i>rZel»yŚzn1?łej staTvil się narzeczony, poprzedzony 
bukietem, przystosowanym do koloru 

• tein Da,c?J*’ bo składały go same różowe kwiaty, 
kilka poufalszych, lepiej znajomych, 

.Vcb, a nn iedonastoi n-nśrie nanlvwać za-

KALENDARZ.

tlnwiańfkie: Dziś Strzeżymira, futro Wojciecha św.
Posiedzenie członków wydziału ekonomiczno- 

lnistracyjnego Towarzystwa dobroczynności. (Gmach To- 
e|,r, l.^twa na Krak.-Przedm.—5 po południu.)—Półroczna sesja 

u.nkowa zgromadzenia kuchmistrzów. (Kancelarja zgro- 
K)$i* l jn*ą na Krak.-Przedm. pod A. 85-ym— 6 po południu.)— 
®Ł'iol • n’e ,;zł0,|ków komisji V-ej technicznej Towarzystwa 

! łeii| $ll * **e*ego. (Lokal Towarzystwa, Chmielna 14—8 wieczo- 
jtkt ~Usiedzenie członków komitetu, obradującego nad pro- 
lr0;C!u obulwarowania miasta, i Gmach Muzeum przemysłu 

a ”a Krak. Przedni.—8 wieczorem.) — Posicdzenię 
w Towarzystwa opieki nad zwierzętami. (Lokal To- 

l^ystwa, Zielna 19—8 wieczorem.)
Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 

oli,/?1- 15—od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.) — Wystawa
teie/0*’ Krywulta. (Ńoteł Europejski—od 10-ej rano do 7-ej 
Ui0.lOr9»i.)— Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
»ta^.'/"8wiut A 56—od 10-ej rano do7'/, wieczorem.)— Wy- 
Dolr "D°bów rzemieślniczych. (Gmach Muzeum przemysłu 

^detwa na Krak.-Przedm., 66—od 10-ej rano do wieczora.) 
1»ars, Strzelanie do gołębi (lir aux /umuns) dla członków 
tjonai Ws'£*ef° oddziału Towarzystwa ochrony zwierzyny i ra- 
(D0|enego polowania, oraz osób, przez nich wprowadzonych.

A Wyścigowe w Mokotowie—2 po południu.)
rt?' Koncert p. A. Reisenauera. (Resursa obywatel- 

” wieczorem.)
Aiitn/-’"' i e Ik i: dziś „Hugonoci" (występ gościnny pp. 
K o "’ago D’Andrade i Asmodeo Sillicha), jutro „Asmodea"; 

ai to ści: dziś „Przed ślubem’, jutio „Właściciel ku- 
tto C~Mały: dziś „W cztery oczy" i „Lekka kawalerja", ju- 

i, 0.,‘pieska grota" i JWąż". (8 wieczorem.)
It'4j 01 s'">Z<>7,c z»v: nlica Bagatela. (Otwarty codziennie od 

I-..,'""6 do wieczora.) . .
Gotówki w kasie lombardu d" rozdania na 

tnajduje się na dzień dzisiejszy ra. 1384 kop, 6. 
tiq7k' wydawano będą. Wykupi prolongata uskuteczni ają 

rano do 1-ej po południu.)

tl "' n® fiat7'*'' KODieiy> małżeństwa, rodziny całe. 
'(?k’(ly ry,.,'’1 Zwy'ile zostawały przy wejściu, w cza- 
b- * do m P- »rz domu, jego córka i syn odprowa- 

"Mściwych na kanapach i fotelach, 
ii„.la^lszy 1 w k°l° ścian wielkiego salonu. Panie, 

’(iJ)1-zyl1atrywały się jedna drugiej, robiąc 
Al1 r I'” ied 0,,tnv 1 twarzy. Mężczyźni znów wcho- 

cza'1011111’ V° dwóch, składali głęboki ukłon 
ze ,SfSC™ jej rękę, witali się z panem 

xJbit8l‘ lu>slawem i skupiali przy drzwiach, co- 
>d • ree|a o’ Za?t'JPe®-

z*Vj?da Donory domu z właściwym sobie 
1‘4rT teJ sztuo. f^eCZą wid?cznił> ’ż była mistrzy- 

“ Zapanowała nad rozmarzeniem,
’’■ontfby narneesonąj, dla kaśdeffo miał* 

zamierza otworzyć w Petersburgu przenośną szkołę 
handlową żeńską.

= Produkcja złota w Rosji, według ostatnio ogło­
szonych danych, wynosiła w latach od 1872-go do 
1888-go: 131, 113, 114, 112, 1,5; 140, 144, 148, 148, 
126, 124, 122, lż2, 113, 114, 104 i 120 miljonów 
franków.

= Główny zarząd stadnin państwowych asygno- 
wał 5050 rs., tytułem zapomogi dla 12 wystaw koni, 
które odbędą się w maju r. b., w różnych miejscowo­
ściach państwa. ______

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż poczyna­
jąc od miesięcy letnich r. b. postanowiono z inicjaty­
wy ministerjum dóbr państwa przystąpić do robót 
irygacyjnych w miejscowościach, gdzie susza dawa­
ła się szczególniej we znaki.

=• W kwestji urządzenia w Symferopolu wielkie­
go jarmarku zbożowego dzienniki petersburskie do­
noszą, iż istnieje zamiar uczynienia tego jarmarku 
miejscem dowozu wszelkiego rodzaju produktów ze 
wschodu i zachodu.

= Dzienniki petersbuskie donoszą, iż w główniej­
szych miastach w guberujach południowych, z ini­
cjatywy właścicieli ziemskich, mają być utworzone 
biura, które gromadzić będą dane o ruchu robotni­
ków, przybywających na zarobek letni.

= „Dodatek cukrowniczy” Prmglądu techniczne­
go nisze: Słychać, że przestrzeń zasadzona i zasa­
dzie się mająca burakami w roku bieżącym,jest zna­
czną. Wpływa na to niepomyślna konjunktura roi- . 
na dla zbóż i jarzyn, na które pokup krajowy i za- • 
graniczny jest coraz słabszy. Prawdopodobnie, nie­
zależnie od ograniczenia podaży wewnętrznej, prze­
mysł cukrowniczy w Rosji dążyć będzie do podwyż­
szenia produkcji ogólnej, a wywóz przy jednako­
wych warunkach urodzaju i zbioru buiaków, wzra­
stać będzie.

= Dodatek cukrowniczy Przegl. techn. donosi, iż 
od d. 24 go b. m. p. IJtwinienko wykonywać będzie 
w fabryce cukru Oryszew próby z rafinowaniem we- 

[RENUMERATA. 
ehod^j’r yVarszaw8ki wy- 

w dni powszednie wie- 
re,u> w niedzielo i święta ra­

dni a llailto wychodzą stale w 
i . powszednio, z wyjątkiem 
j^P^wiąteeznyeh, dodatki po- 
I- Warunki prenumeraty podane 

w nagłówku numeru głó- 
’’nsgo.
flat L^z‘e'na przedpłata na do 

°k poranny przyjmowaną być 
Ji^może

Sotera Pap. M.
£roda: Wojciecha B. M.
kartek: Eidelisa M.

_____Marka Ewangelisty.

iech, nawet dla pana Mel- 
choć sztywny i cierpki, aże­

by nie dać poznać swej porażki. Jadwinia kręciła 
się jak chochlik po salonie, udzielając gościom swej 
wesołości.

Męska część rodziny znajdowała się także na swo- 
jem stanowisku. Sawiński był uprzedzająco grze­
cznym, Ryszard, nie narzucając się zbytecznie, zabie- 
r ał powoli swe miejsce w domu przyszłego teścia słówka, może wyznania, pod pozorem zamówień do 
a Stanisław, gładki, poprawny w obejściu jak w stro- - ' it. __-i

jn bez zarzutu, żółto blady, jak zwykle, z oczyma też, 
jak zwykle, przygasłemi i lekko podsinialcmi speł­
niał obowiązki wice gospodarza wzorowo; dość było 
jednak spojrzeć na niego, by zrozumieć, iż nie ba­
wił się wcale, że czynił tyjko ustępstwo konwenan­
sem! w duchu może posyłając do djabla całe towa­
rzystwo.

Gości przybywało ciągle. Roznoszono herbatę 
dla formy, gdyż każdy prawie odsuwał podawaną 
sobie filiżankę. Tłum różnobarwnych kobiet za­
siadł wszystkie miejśca, a czarny zastęp mężczyzn 
posuwał się zwolna ku środkowi salonu na kształt 
wzbierającej fali. Ci, co nadchodzili teraz, sprawiali 
pewne zamieszanie. Dla przybywających pań przy­
noszono krzesła, które znów wysuwały się coraz bar­
dziej, zajmując przestrzeń, przeznaczoną na arenę 
tańca, inne przechodziły do dalszych pokoi. Panny 
po dwie po trzy razem wysuwały się do buduaru. 
Nięktóre kobiety, spóźniające się z umysłu, wprost 
tam dążyły.

W buduarze bawiono się swobodnie. W salonie, 
zrzadka tylko jaka postać męska śmielsza lub bar­
dziej niecierpliwa, z szapoklakiem pod pachą, nie 
czekając chwili rozpoczęcia tańca, wysuwała się 
z szeregów, zalegąjących drzwi wchodowe, przekra- 
acala d»lBląaą j«| od pań przestrzeń, ekładala skłon,

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jedei. wiersz 
15 kop.

Zwycząjne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do 1 w poi.
Sobota: Marcelina M.~’
Niedziela: Opieki św. Józefa 
Poniedz4 Witalisa Męcz.
Wtorek: Piotra Męcz.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 55.
Zachód „ „ 7 4.
Długość dnia godzin . . . 14 ,1 9.
Przybyło „ „ 6 11 31.



szyków o wlasnem ciśnieniu mniej dobrze obecnie 
ftwkcjohuje. Pokazało się, że w kanale wytworzyły 
się wodoreśty, które bieg wody tamowały. Niezwło­
cznie zajęto sic oczyszczeniem kanału, jak również 
osadzono trzy nowe trzydziestosżeściocaJoWe rury, 
która to robota zajęła cztery dni. Obecnie kanał fun­
kcjonuje należycie.’

— Zanim inźcnierowłe kanalizacji przystąpią do 
budowy projektowanych w r. b. kanałów na ulicach: 
Lesznie, Grzybowskiej, Elektoralnej it. d., zajęto się 
osadzaniem wpustów ulicznych. O kilku rozpoczę­
tych już robotach donosiliśmy, obecnie notujemy je­
szcze, że w środę na Szpitalnej, we czwartek zaś roz- 
pocznie się budowa wpustów na ulicach: Kotzebue i 
Wierzbowej.

= Dziś rozpoczęło się układanie rur wodociągo­
wych na ulicy Wilczej.

— Ponieważ w razie zepsucia się hydrantów wo­
dociągowych, egzystujących na ulicy Agrykola Dolna, 
potrzeba by było zatrzymać maszyny na stacji Czer­
niakowskiej i spuszczać wodę z całej linji, magistrat 
zwróci! się do p. o. obcrpolicmąjstra o miecenie stra­
ży ogniowej, iżby wodę do beczek dla polewania 
lilie nie czerpała z tego miejsca, lecz z kranów, znaj­
dujących się na ulicy Czerniakowskiej i w alei Ujaz­
dowskiej.

— Dla oszacowania gruntów, zajętych na zasadzie 
planu regulacyjnego z posesyj nr. nr.: 1,124, 2,998B 
i 1,464B pod rozszerzenie ulic: Prostej, Górnej i Śli­
skiej, wyznaczoną została na dzień 24 ty kwietnia 
r. b., o godzinie 12-ej, komisja że starszego inżeniera 
miasta, jego pomocnika, starszego budowniczego mia­
sta i inżenierów oddziałowych.

= Nadzór cmentarz brudzieńskiego donosząc ma­
gistratowi, iż placyk przy ksplicy cmentarnej wy­
brukowany jest zaledwie na kilka łokci około kapli­
cy, wskutek czego przy procesjach w dni uroczyste, 
ksiądz miejscowy z ludnością, przybyłą na nabożeń­
stwo, zmuszeni są brnąć po piasku, —prosił o zabru­
kowanie pewnej przestrzeni, otaczającej kościół; po­
wyższe przedstawienie, jak się dowiadujemy, uzy­
skało przychylną decyzję p. prezydenta.

= Na wczorajszem zebraniu wyborezem Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego, obok wniosków 
w sprawie podwyższenia etatu urzędnikom tej insty­
tucji, złożono też wnioski za zmniejszeniem tegoż 
etatu.

=- Do szeregu małżeństw, wkrótce zawrzeć się ma­
jących w kolach ziemiaństwa, przybywają jeszcze dwa 
a mianowicie: panny Zofji Rybińskiej, córki Stani­
sława i Romany z Nowakowskich, z p. Wiktorem 
Kisielnickim, oraz panny Teresy Rusickicj, z p. 
Henrykiem Dzierżanowskim.

= Słyszeliśmy, iż znany okulista, profesor pary­
skiej polikliniki, dr. Gałęzowski, przybywa w tych 
dniach do Warszawy.
= Wybory.
Uzupełniając w dalszym ciągu sprawozdanie z wczo­

rajszych wyborów na urzędy władz Towarzystwa 
/ kredytowego ziemskiego, nadmieniamy, że przerwa­

ne o godz. 2| posiedzenie rozpoczęto ponownie o go­
dzinie 4-ej wyborem członków do dyrekcji szczegóło­
wej w Warszawie.

Na następne więc czterblecic największą liczbę 
głosów otrzymali pp.: Marcin Krzymuski (gl. 96), Jó­
zef Bajkowski (gł. 129), Janusz Śliwiński (gl. 139) i 
Aleksander Daszewski (gl. 89).

Trzej pierwsi członkowie ponownie ha urzędy wy­
brani zostali, zaś A. Daśzewski objął posadę po Au­
guście lir. Potockim.

Z kolei przystąpiono do wyboru zastępców: komi­
tetu Towarzystwa i dyrekcji głównej.

Na pierwszy z tych urzędów najwięcej (111 gł.) 
otrzymał p. Jan Paweł Łuszczewski, na drugi zaś 
glosami 48 przeciw 47 powołano p. Władysława Iwa­
nickiego.

Głosów 47 miał p. Karol Gostomski.
Wybory na zastępców dyrekcji szczegółowej, oraz 

na prezesa przyszłego zebrania okręgowego i jego 
zastępcę, w dalszym ciągu odbywać się będą juti'0.

— W początkach karjery.
Wczoraj rano Zakończył życie dr. WacławBlumental, 

który zaledwie od kilku miesięcy rozpoczął praktykę 
lekarską.

Młody, 26-letni doktor, rokował świetne nadzieje, 
jako chirurg.

Już jako student pobierał stypeńdjnm imienia ś. p. 
prof. Girsztowta, udzielane tylko tym, którzy Wybitne 
do cbirurgji okazują zdolności.

Po ukończeniu uniwersytetu rozpoczął praktykę 
w klinice, jako asystent dra Kosińskiego.

Zmęczony studjami organizm, nic wytrzymał dłu­
go i o o po 4-ch zaledwie miesiącach od chwili ukoń­
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czenia uniwersytetu BI. zmarł na gruźlicę opon mó­
zgowych.

Wśród kolegów zostawił po sobie żal szczery.
= Z literatury.
* Dowiadujemy się, iż piękna nowela Zacharja- 

sicwicza p. t. „Deresz”, drukowana w naszym Ku­
rierze, tłumaczona jest na języki niemiecki i angielski.

Akwarele do „Deresza” wykonał Kossak.
* Nakładem taniej popularnej Bibljoteki Mrówki 

wyszedł świeżo we Lwowie w przekładzie n. Jana 
Kasprowicza „Hamlet” Szekspira,

= Kościół praski.
Dalsze roboty przy budowie kościoła na Pradze 

będą podjęte w przyszłym tygodniu.
Komitet budowy żywi nadzieje, że do jesieni głó­

wna nawa kościoła będzie zasklepioną, lecz zależeć 
to będzie od wpływu składek, gdyż, fundusz na dal­
szą budowę jest bardzo szczupły

= Koncert.
Dziś w sali resursy’ obywatelskiej odbędzie się 

koncert p. Alfreda Reisenauera.
O fortepianiście tym, uczniu Liszta, dzienniki wy­

rażają się niezmiernie pochlebnie.
— W sprawie obrazów.
W poruszonej przez nas sprawie zapisu hr. K., 

która przeznaczyła kolekcję cennych obrazów do 
spieniężenia na rzecz przytułku dla rekonwalescen­
tów, przedsięwzięto eneigiczne kroki.

Ponieważ zapis został przyjęty i zatwierdzony 
przez ministerjum spraw wewnętrznych, prokura- 
torja występuje w imieniu rady’ miejskiej dobroczyn­
ności publicznej o zwrot obrazów lub wniesienie rze­
czywistej ich wartości, w inwentarzu bowiem oszaco- 
ne były zaledwie na kilkadziesiąt rubli.

Conajmuiej wywiezione ż kraju płótna włoskich 
i flamandzkich mistrzów można oceńfcć na 10,000 
rubli.

W Muzeum.
Przez ubiegłe dwa dni wystawa rzemieślnicza była 

bardzo licznie zwiedzana; chwi ami salony Muzeum 
bywały literalnie zapełnione, zwłaszcza w porze po­
południowej podczas popisów orkiestry węgierskiej.

Po skończonym popisie orkiestry p. Elszyk grał 
na koncertowym fortepianie J. Hildta.

Ruch sprzedażny’ szedł również dość raźnie; kupo­
wano przeważnie drobniejsze przedmioty z działu 
galanterji skórzanej i drzewnej, które wyjątkowo 
na obecnej wystawie cieszą się stałem powodzeniem.

Z większych tranzakcyj możemy zanotować obsta- 
lunek ks. Orłowa w fabryce Kamcrera w Łodzi na 
dostawę posadzek do nowo budującego się pałacu, 
oraz sprzedaż salonowego fortepianu z fabryki Ar­
nolda Fibigera z Kalisza.

Dziś w dalszym ciągu odbędzie się zabawa dla 
dzieci, która trwać będzie od godz. 12-ej z południa, 
z przerwą od godziny 3-ej do godziny 4 ej i następnie 
aż do zamknięcia wystawy, t. j. do godziny’ 10-ej 
wieczorem.

Od godziny 4-ej po południu ido godziny 7| wie­
czorem grać będzie orkiestra węgierska, następnie 
odbędą się próby fortepianowe.

= Skóry do Cesarstwa.
Ajent handlowy, pan Ł., o którego powrocie z Per­

sji wzmiankowaliśmy, obecnie puszcza się w podróż 
do odleglejszych miast Cesarstwa.

Staraniem ajenta będzie rozpowszechniać artykuły 
garbarskie fabrykowane w Warszawie, jak niemniej 
konkurować z całą falangą pośredników zagrani­
cznych, którzy działają w Cesarstwie ze szkodą dla 
przemysłu krajowego.

= Sztuczne „gołębie”.
Mechanik fabryczny, p. Stawiński, obmyślił przy­

rząd automatyczny, którego celem jest zastępowanie 
przy’ próbach i grach strzeleckich żywych gołębi.

Wynalazca pierwsze egzemplarze automatów 
przedstawia zarządowi Towarzystwa opieki nad 
zwierzętami oraz warszawskiej filji Towarzystwa ło­
wieckiego.

= Za wiele... kwiatów.
Na Nowym Świecie wy wiązała się nadmierna kon­

kurencja ogrodnicza.
Obecnie z powyższej przyczyny jeden skład roślin 

i kwiatów zwinięto.
Powinno to być przestrogą dla ogrodników, którzy, 

jak nas zapewniono, zamierzają otwierać nowe jesz­
cze sklepy na tej ulicy.

= Naiwność.
Zamierzona wystawa fotograficzmxlrukarska mo­

że dla wielu osób przynieść pożytek.
Zdarza się spotkać takich nieświadomych, którzy 

nie mają żadnego pojęcia, jak się drukuje, co to są 
czcionki, kaszta itp.

Oto wymowny prżyklad podobnej ignorancji.
Do drukarni p. P.na NifecałOj zgłośiła się jakaś 

dama, pięknie ubrana i przedstawiając książkę don** 
bożeństwa — rzekła.

— Zgubiłam własną i przyjaciółka wypożyczył* 
mi swoją książkę, którą proszę wydrukować.

— I owszem rzecze pan P., lecz czy pani wie, ił* 
to będzie kosztować?

— Gotowa jestem drogo zapłacić—odparła dam*, 
sądząc, że tu idzie o kilka rubli.

Kiedy zaś pan P. przedstawił rachunek na sum? 
około 400 rs., dama wydała okrzyk zgrozy.

— Ależ w księgarni taka książka kosztuje tylk^ 
6 rubli i to z ładną oprawą.

Naiwna kobiecina, nie słuchając wykładu o mani4 
pulacji i koszcie składania czcionek, korekcie itpł» 
odeszła oświadczając, że pójdzie do tańszej dm* 
karni...

= Opieka piastunki.
Pracownicy jednego ze sklepów na placu Teatrąl' 

nym, komunikują nam fakt niegodziwości jakiej® 
piastunki.

Było to w sobotę około godz. 5-ej po południu.
Piastunka, ubrana w suknię czerwoną i takieg0* 

koloru chustkę i niebieski fartuch, rozmawiała prze' 
szło godzinę z jakimś przechodniem, podczas gd? 
mała dziewczynka (w czerwonej sukience, duży1” 
kołnierzyku marynarskim i kremowej kapotce) źańć' 
siła się od płaczu, chcąc iść do domu.

Biedactwo nie mogło już dłużej ustać i z przyc*/* 
ny raptownego ochłodzenia się powietrza, drzaw 
z zimna. i

Rodzice zapewne nie wiedzą, komu oddają p°“ 
opiekę swoją córeczkę.

= We śnie. . A
Nocy wczorajszej, w przejeździć przez ul. Nowolipki) Ł1’^ 

pold Szczepański, powożący aparatem asenizacjtiym, zdrzeiua^^ 
się na koźle. ,

Musial mieć sen niespokojny, kiedy przechyliwszy się str* 
cii, równowagę i spadł na bruk.

Biedak dostał się pod kola. .
Wydobyto go z niebozpiecznemi obrażeniami na calem 

i w stanie bezpizytomnym odwieziono do szpitala 
kiego.

== Przejechanie. .
Około domu pod nr. 40-ym na ul. Dzikiej przoiio<ł*’0. 

handlarz Josek Lenta został z d\V*ćh stron jednocześnie b.M 
chany.

Handlarz uległ ciężkiemu obrażeniu kości pacierzowej, a u 
szlem drugiego wozu został zraniony w brzuch.

Lentę odwieziono do szpitala sta.rozdkbnnych. . j.
Obaj woźniće: Jakób Uliniak i Andrzej Miszak, żćst&i* '• 

ciągnięci do odpowiedzialności sądowej.
W- Przy pracy. 1
W fabryce ołówków pod nr. 79-ym przy ul.Stawki, robo' 

Móńcart, francuz, uległ smutnemu wypadkowi. ,ny,
Podlożywsty nieostrożnie lewą rękę pod nóż mas*/ 

w ruch puszczonej, uległ odcięciu palcy,
= Podejrzenie zbrodni. '
W dniu wczorajszym pod nr. 7-ym przy ul. Miłej znałeś 

zwłoki nowonarodzonego niemowlęcia płci żeńskiej. j#' 
Zachodzi podejrzenie, iż dziecko zmarło nienaturalną 

clą. •
Zwłoki zostały zabezpieczone i śledztwo przeciw wi®0 

już matce, Marjannie D., rozwinięto.
» W wannie. „s-
Wczoraj, około godz. 5-ej po południu, nieznany dotHd -.il 

zwiska człowiek, lat około <5-eiu mieć mogący, pęi’° ,ji'» 
sobie żyły u rąk scyzorykiem, w łazienkach akcy]Wcu 
Zjeździć. jfdl’

Samobójcę, w stanie nieprzytomnym, odwieziono do =Z1‘ 
św. Rocha.

— Pożar. jAn-fc
W mieszkaniu A. Manachera pod nr. 184-ym przy u.1' orfz>°a 

wej, od nieostrożnie rzuconej zapałki, zapaliła siii 
w szafie nagromadzona.

Ogień, który ogarnął inne sprzęty, ugasili policja'11 3 
ski i stróż Banasiak.

Ten ostatni oparzył sobie prawą rękę.

+ Podatek dodatkowy od świadectw g1^^ gU' 
w gubernji kieleckiej w r. b. ma być P°b’aH^ 
mie rs. 7000, od drobnego zaś handlu rs- ó40

+ W gubernji radomskiej znajduje się •t 
6 szpitali, 6 przytułków i 2 dbmy śierót, 33, 
utrzymania tych zakładów wynosi róeżnie r®Llticb?' 
kop. 19. Fundacje tjch instytucyj, OprÓW 
mości, stanowi kapitał rs. 206,224 kop. 24, 
wany w banku państwa i na hypotekacli. ,gjj,

4- W tych dniach bawiła w Koluszkach„ ^yczh1’/ 
złożona z przedstawicieli zarządów kolej ! 
łódzkiej, wiedeńskiej i iwangrodzko-dfi cevt{, 
w celu wyboru miejsca na budowę dworc ^^go 
nego. Dworzec stanąć ma w pobliżu 
wego. będzie zaś tak zbudowanym, by gjadajł 
uwzględnioną była wygoda podróżnych, 
cych ż pociągu jednej kolei do pocinr r8., k 
Koszta budowy dworca obliczono pa frzech ' 3 
ra to suma będzie pokryta z funduszów 
mienionych powyżej kolei żelaznych.

.-- --------------- 1
4- Wśpoiiittićnie.

Dnia 15-go b. m. zasnęła snem d° ’ 
Józefa z Kizymuskicl) Radońska. Jar*0^

Zgon czcigodnej mhtronj’g zńszedt 
w gub. kaliskiej i cala Okolicę pokrył
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Tostać sędziwej obywatelki tak była znaną, że 
P°*szechny żal, wywołany przez ten ubytek, jest 
naJZUpelniej usprawiedliwiony.

Urodzona w końcu zeszłego wieku, żywot swój 
oddala na dobro społeczeństwu.

. Poślubiwszy Marcina Radońskiego, była najlepszą 
a nic mając własnych dzieci, oddała się wycho- 

a*}m cudzych.
Kiedy przybrana jej córka, ś. p. Józefa Radońska, 

^arlsi, poświęciła się wychowaniu jej potom- 
8tWa.
, Owdowiawszy sama, otworzyła dom na oścież kil- 
i ? niezamożnym dziewicom, aby opieką i naająt- 

*ein Zastąpić im matkę.
L.Jej zacnych uczynków nikt nie zliczy, lecz przy- 
..‘a(l bogobojnego" życia i niepospolitej ofiarności 
ułngo społeczeństwu naszemu świecić będzie.

."owodem wielkiego uznania, którym cieszyła się 
^ooszczka, był jej pogrzeb.

^ daledwie dzwon żałobny zgon jej zwiastował, oby­
cie z najdalszych okolic kraju pospieszyli, aby 

oddać zwłokom zacnej matrony, co nie żyła 
’ 8 ebie.

Teatr amatorski.
J ''’’respondent nasz z Piotrkowa pod d. 20-ym 

Pisze:
h*”'? czoraj odbyło się tu przedstawienie amatorskie 
o^P°chód Towarzystwa dobroczynności i straży 
h0 ’P^ej ochotniczej, złożone z trzech sztuczek, inia- 
*zi ■ >e; .Dwóch głuchych”, „Kraszewski w War- 

p'le” i „1’artja winta”.
z/7Zedstawieme udało się pod każdym względem 

równie świetnej gry amatorek i amato- 
-pUawno już nie pamiętamy w Piotrkowie.

był zapełniony po brzegi, zapewne więc 
cHód będzie niemały”.

y Szczepienie ospy.
c.Zepieniem ospy w Łodzi trudnią się dotąd prze- 

Z u felt"zerzy.
t powodu Dz. łódzki słusznie zwraca uwagę 

diyij0’ iż miasto tak bogate, jak Łódź, powinno 
°spva zdobyć się na założenie instytutu szczepienia 
lOOg’ którego utrzymanie nie kosztowałoby nawet 

rs- tocznie.
/xzr«.

d ni temu podaliśmy wiadomość o sprzedaży 
Or w P°bliżu miasta Końskich, za cenę zdu­

nie t|Ja.co niską, bo niedorównywającą nawet poło- 
i Cz znawców ustanowionego szacunku lasu, do 

należącego.
i* ’apli 1?totn*° przedstawia się stan rzeczy, jeżeli się 

? bierze przestrzeń majątku i otrzymaną za 
Ina£ sumę.

“liże;; J jednak na kwcstję zapatrują się indzie, 
i Otóp .znaJ5cy.
? biPóC| twierdzą, że dobra, aczkolwiek rozległe 

m Pałacem, nie przynosiły właścicielowi 
f ^1 w’-’ °cz owszem, nieraz narażały go na straty, 

P°przcstać na mniejszym chociażby, lecz 
’c* Puencie, niż pozostać przy tytule wlasno- 

» oie dających się sprzedać i użytkować.

k tieoKa ciechocińskie.
Up-1'zytrar1C'I?ba piszą do nas d. 19-go b. tn.:

'do Rr 1 tu wypadek choroby, wielce zbliźo- 
<l»^^ca na Węgrzech nonny.
0 ''a 8L .Pastwa I., zasnąwszy w poniedziałek, obu- 

Nenj a°P>ero we czwartek rano; prócz silnego 
!*• ’ n,e poniosła żadnego szwanku na zdro-

Ćk * fi-gn h
Wa> na wie,e osdb pojechało do Aleksan- 
<ię‘ł. Dam !ans. P Czyu&kiego, który tym razem 

UdaiaWOa* gdyż większa część doświadczeń 
r^eją. ^ta nabiału spadły w cenie, warzywa zaś 

c®bttli np. dają obecnie złotówkę.
kanin|Ua Baczyńskiego, zarządzającego za- 

*e j)P7 °,wynb złożono już sporą ilość próśb o 
Sn ^edst-^ • tnych biletów kąpielowych, które 
nz°h piei i-V1°ne Bbmitetowi kąpielowemu.

S kZ^bjemVwi r?zpoczuie si9 d- 2O'S° maJa- 
^>eń j j°We<> w ,°^ce przywrócenia zupełnego ru- 

11 -Cza n£0’ Sdyż obecnie tylko 4 pociągi na ty- 
$ ję- * ‘8 2 siecią kolejową.

Xin' rudoin,j.„
ÓJ^ark- .‘^.Powtarza pogłoski, jakoby w Ra- 
< ł<1 poglospi'e»°Si0by. wskutek nonny.

‘ yc 1 1]’e Sprawdzono.
4---- ----------

doinow*0’ ’’ibełskicm, spłonęło przed kilku 
Mieszkalnych, wraz z zabudówaniariil 

'< P°Żaru niewiadoma.

• 0-ita b®8^«de»it nasz pisze;
a tolwirkti Lawy p. Antoniego Piwnic- 

kiego, z powodu nieostrożnego obchodzenia się z ogniem, spa­
liła się stodoła, zabezpieczona od ognia na rs. 900.

Pożar zniszczył zapasy pszenicy i koniczyny; spaliła się też 
mlocarnia,"

NOTATNIK TERMINOWY.

— Wylosowane d. 81-go marca i 1-go kwietnia listy zasta­
wne Towarzystwa kredytowego ziemskiego, oraz kupony, pła­
tne w terminie a. 22-go czerwca, spłacane są przed terminem 
za potrąceniem 6°/o za brakujące dni do oznaczonego wyżej 
terminu. Od kuponów pobierana jest oprócz tego opłata na 
rzecz skarbu w ilości.5% tytułem podatku dochodowego.

— D. 23-go b. m., o godzinie 5-ej po południu, w Towarzy­
stwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków wy­
działu egzaminacyjnego i wsparcia.

— D. 23-go b. m., w urzędzie gminnym bodzentyńskim, 
w gub. kieleckiej, odbędzie się licytacja na sprzedaż drzewa 
z leśnictwa rządowego bodzontynskiego od rs. 11.412.

— D. 23-go b. m., o godz. 8-ej wieczorom, w lokalu Towa­
rzystwa ogrodniczego odbędzie się narada czterech specjalnych i 
komisyj, a mianowicie: przyrodniczej, kwiatowej, owocowej
i warzywniczej.

— D. 23-go b. m., w rządzie gnbernjalnym suwalskim, od- 1 
będą się licytacje na konserwację w r. b., 1891-ym i 1892 im 
traktów; 1) suwalsko-sojncńsldogo, suwalsko-filipowskiego
i suwalsko-raczkowskiego w pow. suwalskim; 2) śuwalsko-sej- 
neńskiogo i sejneńsko-grodzieńskiego w pow. sejneńskim. Ro- j 
boty w pow. suwalskim obliczono na rs. 4,^94 kop. 40 rocznie, £ 
a za cały perjod 3-letni od rs. 14,683 kop. 20, a w pow. sejneń- 1 
skim na rs. 7,177 kop. 28 rocznie, a za cały perjod 3-letui od t 
rs. 21,ó31 kop. 84.

— D. 25-go b. m., o godz. 5-ej po południu, w Towarzystwie 
dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków wydziału 
sierot i ochron.

saitzYXKA no
Szanowny redaktorze!

We wspomnieniu pośmiertnem o s', p. Włady sławie Wa­
lewskim i wiadomości o losach dalszych Słownika dodany 
został do nazwiska zmarłego przydomek „Colonna”, któ­
rego ani on,sam, ani brat jego Cyprjan, ani ich przodko­
wie nie znali i nie używali.

Przydomek ten dołączył do swego nazwiska przed 50-iu 
laty dopiero Aleksander Walewski, prezes b. heroldji Kró­
lestwa i wraz z tytułem hrabiowskim przekazał swoim sy­
nowcom, którzy jedynie mają do niego prawo. Herbem 
Walewskich jest Kolumna, zwana pierwotnie Pioch z przy­
domkiem Pierzchała.

Ś. p. Władysław, znając staropolskie pochodzenie swe­
go rodu i herb swych przodków, nietylko, że nie używał 
przydomku, mającego świadczyć jakoby o włoskiem i ksią- 
żęcem pochodzeniu Walewskich, ale niejednokrotnie potę­
piał posługiwanie się nim prz'ez niektórych członków ro­
dziny.

Długoletni i bliski stosunek, jaki mnie łączył ze zmar­
łym, wkłada na mnie óbowiązek zaprotestowania przeciw 
przyczepianiu tego pretensjonalnego przydomku do zasłu­
żonego i zacnego imienia wydawcy Słownika geografi­
cznego.

Przy tej sposobności nadmieniam, iż prawni spadko­
biercy zmarłego postanowili, ażeby, ze względu, iż zmarły, 
cżyniąc ostatnie rozporządzenie na godzinę przed zgonem, 
nie mógł z należytą przytomnością wypowiedzieć Swych 
życzeń, przeto dni z przypadającego im spadku przezna­
czyć zamierzają dla kasy im. Mianowskiego fundusz, po­
trzebny na doprowadzenie do koiica wydawnictwa Sło­
wnika.

Upraszając sz. pana o pomieszczenie w Kurjerze tych 
kilku słów, pozostaję z poważaniem

Bronisław Chlebowski.
Warszawa, d. 20-go kwietnia.
— Dla ubogich stawione na zakład niejasno umówiony i 

z tego powodu niezupełnie rozegrany, Franciszek M. rs. 3.
— JCa „Żłobek” posłaniec nr. ś6,3 kop. 20.
— Na „Żłobek”: W dniu 20-ym b. ni., jako w drugą roczni­

cę śmierci ś. p. Stanisława Arnd, pozostała wdowa składa rs. 3.
— Na szpital Jana Bożego S. A. rs. 3.
— Na ma maszynę dla kobiety z ulicy Wspólnej A5 13 m. 

13, A. K. kop. 40.
— W ciągu miesiąca od d. 13-go marca do d. 13-go kwie­

tnia r. b. na rzecz przytułków noclegowych złożono w kance- 
larji oberpolicmajstra ofiar na sumę 187 rs. 97 kop.

— Szanowny redaktorze! Jako dowód lekceważenia u nas 
z drowia i bezpieczeństwa publicznego, pomimo ścisłych prze­
pisów, podają fakt następujący.

W d. 16-ym kwietnia około godz. 11-ej wieczorem pani S., 
osoba już wiekowa, idąc w towarzystwie służącej, wpadla 
w przekop kanalizacyjny, znajdujący się przed domem pod nr. 
8-ym na Nowym Św’iocie i potłukła się dotkliwie. Stało się 
to dla tego, że: 1) nie było tam wcale latarni ostiżegającej; 
2) że mostek prowizoryczny postawiony nad przekopem, po­
kryty jest deskami wcale nie przybitemi i ustawionemi w ten 
sposób, że za dotknięciem nogą przeważają się i wywołują 
upadek.

Podając fakt niniejszy jako ostrzeżenie dla publiczności 
przed zastawioną na nią pułapką, składam rs. 1 (do uznania re­
dakcji) uh intencję sumiehniejszego przestrzegania przepisów 
przez niektórych pp. przedsiębiorców robót kanalizacyjnych; 
lub też ich poditładnych.

Stały prenumerator.
■ _ I I ......................  -......   I ~J III ..
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18. p. Bronisława z Willnerów Przybylsla,
po długich cierpieniach, tożstała się z tym swiateni w dnin 19 
kwietnia 1890 r., przeżywszy lat 46. Pogrążony w głębokim 
tmutkti mąż z dziećmi i rodziną zmarłej zaprasza krewnych,

przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo do kościoła 
W W. Świętych na (żrzybowie dnia 22-go k-wietnia, t.j. we 
■wtorek, o godzinie 11 cj zrana, a następnie na wyprowadze­
nie zwłok z tegoż kościoła zaraz po skończonym nabożeństwie 
na cmentarz powązkowski. 2—1502

t Ś. p. Wacław Blumenthal,
LEKARZ,

po długich cierpieniach, zashął W Panu dnia 21 b. m., przeży­
wszy lat 26. Pozostali w ciężkim smutku: matka, bracia i 
bratowe, zapraszają krewnych, kolegów, "vezliwych i znajo­
mych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające dnia 23-go 
kwietnia r. b., to jest we środę, o godzinie 9-ej zrana, w gór­
nym kościele św. Krzyża, oraz na wyprowadźcie zwłok w tym­
że dniu i z tegoż kościoła, ó gedziaie 4-ąj po południu na 
cmentarz powązkowski. Osobne zaproszenia rozsyłane nic 
będą. 2—587—

ł Ś. p. Franciszka z Feliszkowskicb
Trojanowska,

opatrzona św. sakramentami, zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 
71. Pozostali w głębokim smutku: mąż i synowie zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych pa żałobne nabożeństwo, od­
być się mające w d. 22 kwietnia r. b., to jest we wtorek, o go­
dzinie 10-ej zrana, w kościele św. Karola Boromeusza przy 
ulicy Chłodnej, oraz na wyprowadzenie zwłok po nabożeństwie 
o godz. ii-ej zrana na cmentarz powązkowski. —1501

t

t S. p. Jan Zejdawskl
b. profesor uniwersytetu warszawskiego, opatrzony św. sakra­
mentami, zmarł dnia 19-go kwietnia 1890r. Pozostały syn za­
prasza krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok w dniu 22-im kwietnia, to jest we wtorek, ogodzinie 
4-ej po południu z kościoła św. Aleksandra, isa cmentarz po­
wązkowski. 2—1495—

-i- W dniu 23 b. m., tj. we środę, jako w dzóeń imienin, za 
spokój duszy

ś. p. Wojciecha Jezierskiego,
b. naczelnika wydziału kontroli służ , odbędzie się nabożeń­
stwo żałobne w kościele św. Karola Boromensza przy ulicy 
Ch odnej, o godzinie 9-ej rano, na które pozostała żona wraz 
z dziećmi i wnukami zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych. ‘ —1499_
" i i______ .. -------------- .

Telegram} Jiirjera Wars3wski8^'‘.
Petersburtj 21-go kwietnia. (Tel, Aj. p<5ln?) — 

W dniu wczorajszym Najjaśniejsi Państwo raczyli 
być obecni na ślubie hr. I. I. Szuwąlowa z hr. 
A. I. Woroncową-Daszkową. Na weselu, odznacza- 
jącem się niezwykłą świetnością, znajdowali się tak­
że Cesarzewicz Następca Tronu i inne Najdostoj- 
sze Osoby. Najjaśniejsi Państwo pobłogosławili 
pannę młodą. Drużbami przy ślubie byli między in­
nymi Cesarzewicz Następca Tronu i Wielki Książę 
Jerzy Aleksandrowicz.

Petersburg 21-go kwietnia. (Tel. Aj. półn.')— 
Wielka Księżna Aleksandra Jerzówna przepędziła 
w sobotę dzień i noc dość zadawalniająco. Objawy 
popologowe normalne. Dostojna nowonarodzona w 
nocy cokolwiek się niepokoiła, nic jednak poważnegt 
nie zauważono.

Petersburg 21-go kwietnia. (Tel. Aj-półn.} — 
Grazdanin zapewnia z wiarogodnego źródła, że po 
sćł nlsski W BeHihie, hr. Szuwalow, pozostaje na zaj 
mowanem stanowisku.

Petersburg 21-go kwietnia. (Tel. Aj. pdln.)-~ 
Nowosti donoszą, że komitet taryfowy zgodził si; 
na zastosowanie na wszystkich kolejach jednostaj 
nej, zniżonej taryfy za przewóz koni. wyścigowych 
rozpłodowych.

Petersburg 21-go kwietnia. (Tel. Aj. p.}— 
Petesburrskija wiedomosti donoszą, że saratowskie 
zienistwo gubernialne zwróciwszy uwagę na nie 
zmiernie nienormalny stosunek kolonistów niemie 
ckich w gubernii saratowskiej do języka russkiego 
rozpoczyna starania o obowiązkowe wprowadzenie 
języka russkiego do wszystkich szkół kolonistów.

Petersburg 21-go kwietnia. (Tel. Aj. pdln.)— 
W uzupe'nieniu wiadomości o wydaniu Polakowow 
i Mereinesowi koncesji na budowę kolei perskich, 
Grazdanin donosi, że budowa ta będzie prowadzoną 
z pomocą kapitału francuskiego.

Petersburg 21-go kwietnia. (Ted. Aj. półn,'',— 
Według inforlnacyj Graidanina rozstrzygnięcie k we 
stji wj’boru portu w Sewastopolu lub Teodozji zo 
słało odroczone do d. 17-go kwietnia.

iźronsatad 21-go kwietnia. (7; /j. p(gn.y. 
W sobotę wieczorem nadpłynęły z morza jeszcze dfri 
parowce. Żeglugę można uważać za stanówcz. 
otwartą.

ttybińsk 21-go kwietnia. (Tel. Aj. póln.'} - 
WMTorąj przybyły dwie pibrwsze barki z IndulHein*



Nr. llt>

Sprawozdania z targów

Itailal jazdj m Wejah iełazajai
 

6O 20 wiecz.obrachunkowa

8

6

9 ODPOWIEDZI REDAKCJI.

TELEGRAMY HANDLOWE.

45raao

250 po F0''2

u po rnlocwuuwjr , . •••• •••••• Ł-* , ,

Statki parne Fajmsa odchudza c#1'
Do W łocławka o godz. 6-ej zrana i 1-ej po p°,u
Do Fłocka knrjerskie o godz. 1-ej po południu-

6
9

— wiecz.
— rano

10
5

8
3

K
6

11

W drukarni Aurora Warttawtiifoot^PUo Teatralny nr. 473c 
aeoaktar rtaclłiS CitoMWAl -

p. K. JF.) — 
odjechał dzi-

,— wiecz.
30 po poi.

Wilgot.
78
91
67

15 po pot
5 rano

30 wiecz.

— Szukającej pracy.—Zechce sz. pani zwrócić się do p. Wc-
ryho. ....

— fani. Domicelli.— Informacji udzieli kancelarja osad rol­
nych na Królewskiej, 33.

Listy niedoręczone i niewyslane
dnia 18-go kwietnia r. b. na tutejszej stacji pocztowej.

W tatr
Pd 
Z 
PnZ

45 < 
fir*0

Berlin 21-go kwietnia. (7el. pnimatiui Kur. Warez.) — 
Giełda rozpoczęła dziś obrady w dość pomyślnom usposobie­
niu, które przetrwało aż do zamknięcia czynności urzędo­
wych. Wartości russkie były dziś kupowane chatnie, i wy­
kazują skutkiem tego zyski. Kuble w obrotach dostawo- 
wych, za które osiągano początkowo i w chwili notowania 
urzędowego 224.—, straciły następnie 25 fenigów. W poró­
wnaniu z sobotniemi kursami zyskały banknoty russkie w 
tranzakcjach natychmiastowych 60 fenigów a w końcomie- 
sięcznych 50 fenigów. Z weksli Warszawa krótkoterminowa 
lepiej o 60 fen., krótki Petersburg także o 60 fen., długoter­
minowy zaś o 75 fen. Przekazy na Wiedeń niżej również, 
krótkie o 35 fen. (171.35), a długoterminowe o 30 fenigów 
(170.60). Z papierów jlisty zastawne ziemskie poprawiły się 
o 10 kop., a pożyczki wschodnie podniosły się o 15 kop. Li­
sty likwidacyjne notowano po 61 75. Więcej płacono za 4% 
pożyczki konsolidowano russkie z r. 1880-go, 4,/2"/0 listy za­
stawne russkie, pożyczki premjowe russkie z r, 1866-go i 
6-procentową russką rentę złotą. Bez zmiany pozostały pre- 
miówki russkie z r. 1764-go i kupony celne. Akcje kredyto­
we austrjackie po 158.20. Dyskonto prywatno bez zmiany. 
Zyto cokolwiek słabiej; towar gotowy tańszy o 75 fen, a do- 
stawowy o 25 fen.

10113 rano
11 23 wiecz.
5 15 po poi.

j Niżnego. Temperatura niska. Woda w Wołdze 
ubywa po 2 werszki na dobę.

Wiatka 21-go kwietnia. (Tel. Aj. póln.) — 
Kamę i Wiatkę, które ruszyły d. 31-go marca, mrozy 
ścięły na nowo, ale lody ruszyły znowu 20-go kwie­
tnia.

Wiedeń 21-go kwietnia. (Tel. pryie. K. IV.) — 
Dzisiaj przyszło w izbie deputowanych do głosowa­
nia nad funduszem dyspozycyjnym, który uchwalony 
został większością. Za funduszem glosowała pra­
wica i klub hr. Coroniniego.

W^iedeń 21-go kwietnia. (Tel. pryto. K. IF.)— 
Podczas dzisiejszych rozpraw budżetowych Vitezicz, 
imieniem słowian istryjskich, wygłosił namiętną mo­
wę przeciw tamtejszym wiochom. Do specjalnej 
rozprawy budżetowej zapisało się 513 mówców za, 
a 1014 przeciw rozmaitym pozycjom. Konferencja 
rządu z przewodniczącymi klubów uchwaliła odby­
wać posiedzenia izby codziennie od godziny 10 do 
5. Przeciw sztucznemu przewlekaniu rozpraw za- 
stosowany będzie jaku aj suro wszy regulamin.

WieSe;i 21-go kwietnia. < . pry Kurj. Warsz.) —
W wielkim koncercie, urządzanym tutaj na rzecz dotkniętych 
głodem mieszkańców Galicji przyrzekł wziąć udział Paderew­
ski.

Berlin 21-go kwietnia. (Teł. pr. Aur. W’«r.) — 
Dzisiaj z rana cesarz przybył do Bremy, przyjęty 
uroczyście prrez ludność. W ciągu dnia nastąpiło 
położenie kamienia węgielnego pod budowę pomni­
ka dla Wilhelma I-go. Jutro cesarz wypłynie na­
przeciw przybywającej z Dowru eskadry księcia 
Henryka (4f,

Berlin 21-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. 1F.) — 
Dzisiejsza Norddeutsche Allgemeine Zeitung zaprze­
cza wiadomości, jakoby cesarz w październiku za­
mierz ł przez Lizbonę udać się do Madrytu.

Her lin 21-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Senat Lubeki zniósł zakaz przywozu Świn z Danii.

Pary s 21 go kwietnia. (Tel. pryto. Kur. W.) — 
Eifel i Edison przedstawili komitetowi wystawy po­
wszechnej w Chicago wspólną propozycję wystawie­
nia wieży na 500 metrów wysokiej.

Sisynt 21-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Ojciec św. wygłosił mowę do 6000 pielgrzymów 
włoskich, w której upraszał ich, aby bronili wolności 
i niezawisłości, jakiej rząd apostolski koniecznie 
wymaga, a której rękojmię daje tylko zupełna u- 
dzielność Papieża.

Belgrad 21-go kwietnia. (Tel. (Aj. póln.)— 
Król Milan doniósł, że przybędzie tu za dni kilka. < 

jBelt/rad 21-go kwietnia. (Tel. prym. K. TF.)— 
Cały trybunał najwyższy i cała izba 
otrzymały dymisję.

Belgrad 21-go kwietnia. (Tel. 
Serbski ajent dyplomatyczny w Sofji 
siaj na miejsce swojego przeznaczenia (Aj. póln).

Berlin 21-go kwietnia (notowanie urzędowe giełdy.) 
Bil. ban. ra s. w tr. ust. 
Weksle na Warszawę 
W ek. na Potorsb. krót. 
W ek.na Petersb. dług. 
Bil.ban. russk. na dost. 
Wschodnia poż. II ein 
Listy zast. serji I-ej 
0Kursa z 19-go kwietnia: 223 30,222.90,222 50, 220.75, 223.25, 
69.45, 66.20,162 75, 154,—.

223 90
223.50
223.10
221.50
223.75

69.60 
6630

30 rano
3 45 po poi. 

10,— wiecz.

Barom.
D. 20-go g. 9 w. 751 4
D. 21-go g. 7 r. 745.9 

, g.lpp. 756.4
W ciągu Temperatura najniższa O. 
d. 20-go ; , najwyższa O.

b. m. 1

— •Jeziorko pod Łomżą poleca swoją "'jji 
z traw nadnarwiańskich ..Kubrówkę*’. 
burtowy w Warszawie 'Trębacka •'!.

KUKJER WARSZAWSKI. — Dnia 22 kwietnia 1890 ł
 

iAkcjed. i. war.-wied. —.— 
Akcje kredytowe 1 63.20 

I Weksle na Lon. kr. —.— 
I n ii dL — A 
Żyto w tow. gotow. 162.— 
Żyto aa wiosnę 153.75

— Statki parowe St.
i chodzą z Warszawy o godz. 8J, z

Warsz awsko-W i edeńska:
1 (spieszny 3 klasy  
(.setowy 3 klasy ...■•••• 
(. tebow o-miejsc. 8 kl. doPiotrkowa 

(Powyższo pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Kmjerski 2 klasy •
Warszawsko-Bydgoska:

Kmjerski 2 klasy  • 
Ceobowy 3 klaiy ...... • 
Ofeobowo-miojse. 3 kl. do Kntni 

arszawsko-Tcrespolska:
(.sobowy 3 klasy do Brześcią . . . 
1 ocztowy 3 klasy .
'z owarowo-osobowy 3 klasy . . . , 
W arszawsko-Petersburs c a:
1 ocztow.3k.do Wilna, 2k. do Peters.
• tubowy 3 klasy  
Osobowy do Bialostoku

Nadwiślańska do Kowla:
C sobowy . "
1 tcztowy . .......................

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.)

Miejscowy do Iwangrodu  
Nadwiłańska do Mławy.- 

Pocztowy .......................................
Osobowy  
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.: 
Osobowy  
Obwodowa z kolei Terespolsk.: 
Osobowy . . .... ■................

6,— rano
45 rano
2U po pól.

A) Adresowane do Warszawy listy zamknięte: 1)
Chmielewska — list z Warszawy, 2) Włodzimierz Kiryłow 
z Warszawy, 3) J. Herszfeld z Warszawy, 4) Aleksader Mu­
szyński z Warszawy, 5) J. Kurtz z Warszawy, 6) Florentyna 
Popławska, 7) Józef Rejtan z Warszawy, 8) Stanisław Gray- 
bno z powrotem z Krakowa, 9) Jakób Kipert z powrotem z O- 
strołęki, 10) Gndsaw z wagonu pocztowego, 11) Sadowscy 
pieczęć nieczytelna, 12) Hyndy Poschładok z powrotem zNew- 
Yorku, 13) Jerzy Iwanow z Petersburga, 14) Miarofon Lebie- 
diew z Moskwy, 15) Józefa Brzowa z Ostrołęki, 16) Adol Ko­
ren z wagonu poezto-wego, 17) Adolf Koren ? Miropola, 18) 
Karolina Szadkowska ze Mszczonowa, 19) Franciszka Kra­
jewska z wagonu pocztowego, 20) Pelagja Jużkowa miejsco­
wy, 21) Kulikow z Żytomierza, 22) Józef Kowalewski z Płoń­
ska, 23)Zotja Brzezińska z Soczewki, 24) Berr z Ciechanowa, 
25) Marja Klimkiewicz z wagonu pocztowego, 26) Marjanna 
Grodzieńska z Bielska, 27) Lewek Wolfsztein z Rewia, 28) 
Jan Baranowski z Płońska, 29) Tomaszewski z Petersburga, 
30) K. F. Trenowska miejscowy, 31 Mieczysław Korabicwicz 

| z Siedlec, 32) Ludwika Malinowska z Odessy, 33) Piotr Mo- 
i szyński z Kalisza, 24) Józefa Jankowska z wagonu pocżtowo-

w 111*) W JT -u.'-- :R» *
i Wysokość wody spadłej 4.3 mm.

Najmodniejsze eleganckie
Ubrania dla Dzieci

oraz

ŻAKIETK1 DAMSKI^
Chmielna 7, m. 1 (parter). L/

go. 35) Jan Adamski z Kutna, 36) Jan Wjraniecki z Hambul" 
ga, 37) A. Lewanowicz z Hamburga, 38) Fiszel Juszkie^1" 
z Ńew-Yorku, 39) Dymitr Lopatin z Petersburga, 40) JanKjS 
żanowski z Lublina, 41) Karolina Falkowska z Bielska, 
Jan Kryżanowtki z Żółkiewki, 43) Kalikst Malinowski z 
gonu pocztowego, 44) Kalikst Malinowski z Garwolina, 
Eudoksja Modicz-Jankowska z Modlina, 46) Władysław K*) 
miński z wagonu pocztowego, 47) Mateusz Rogowski z O’p’ 
wa, 48) Michał Zambrzyński pieczęć nieczytelna, 49) Wi“ 
centy Dobrzycki z Mińska, 50) Romocki z Krzemieńca, 51) J* 
Kiersztein z Sosnowic z Sosnowic, 52) Jan Kiersztein z Sosu®' 
wic, 53) Konstancja Chostyniek z Matuszewa, 54) 
Ejnsztein z Berdyczowa, 55) Konstanty Węgliński z Łysz*®_ 
wic, 56) Adam Połoński z powrotem z Medynia, 57) Barno* 
ski z wagonu pocztowego, 58) 8. Zilengerz wagonu poczto*^ 

| go, 59) Ludwika Karwowska z powrotem z Krakowa.—
i • m j • ”v • • > • otwarte: 60) Jono Horcenborg z wasronu pocztowego, y'kwiet na. Tydzień bieżący rozpoczął się mecnem usposobię- , Wladystaw Stopczyński z Maikina, 62) Marjanna Sokołowsk* 
mr»m tarr^n yhnynwnrrn Pstrnniev wrchwmno na snrzodaz /OO *' ' J o \1 z wagonu pocztowego. b3) S. Majerczak pieczęc nie czytw’J. 

64) Żotja Milewska pieczęć nieczytelna, 65) Sura Koneln1'., 
z Bałty, 66) Rostówska z Białobrzegi!, 67) Józef Buch mi®, 
scowy, 68) Jankiel Menikowski z Włodawy, 69)Ju]jan JOp 

! cznikowski z Lityna, 70) Gebor z powrotem z Manheimu,^* 
, Kornfeld zwagonu pocztowego. — Przesyłki pod opas*1

72) Paweł Folk miejscowy, 73) E. P. Żarnowski miejscowy, L 
Włodzimierz Melgunow miejscowy, 75) Konstanty

i chowski z Kijowa, 7 ) Antoni Galie z Petersburga, 77) Fr*’ 
| ciszek Galie z Petersburga. .

B) Niewyslane z Warszawy listy zamknięte: l 
Julja Korwin-Pawłowska adres niewskazany, 2) Antoni " u 

po 83-88" kop.', ordynaryjny pÓ76do80kop; Ję- ! ski adres nie wskazany, 3) Marjanna Gerbaniewska adres 
len wagon w średnim gatunku sprzedano po 86 - wskazany, 4) Leon Breslauer adres me wskazr/iy. - 

.... | otwarte: 5) Erbach adres niewskazany, 6) Josel Man#’:(
wicz adres nie wskazany, 7) Szlama Fajgenbaum adres K 
wskazany, 8) Szniul Józef Zólno adres nie wskazany.—Pf* 
syłki pod opaską: 9) Moes w Pilicy.

J luuna AUJJUI 3MO-U yuUŁ.
n zwyczajne ,, 6-ej i 8-e.^zran^

Do Góry Kalwarji i Mniszewa o godz. 7-ej ZJ: °
Z Nowo-Aleksąndrji do Sandomierza co drug 

5 i pół zrana.

s PloekaaP-^
_________ ___  

473c(nowy0). _ IWBOjeso IJessyporo.—Bapmana 9 (21) AnpM*
Wystawcy" Ssyman«W»t<i i Antami rtstWnwtnw (Adam Pb»s>

Sprawozdanie meteorologiczne
z d. 21-go kwietnia 1800 r.

ffeilm sjosirziłei siacji namaisliep , 
Tern. C.—Te*5-.) 

13.0 
11.4 
8.0

8.5=R. 
20.7=1-

6^raII®
9"

V

Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 21-go 

niom targu zbożowego. Pszenicy wystawiono na sprzedaż 700 
korcy, wyborowe ziarno kupowano chętnie po 6.65, 6.70 i 6.75, 
za białą płacono 6 60, innych gatunków nie było. Żyta dostar- , 
czono w malych'partyjkarth, wyborowy towar z łatwością o- 
siągał 5.20. Ceny owsa stałe, dowozy nieznaczne, dzić wyno- j 
siły zaledwie 100 korcy, które rozkupione zostały stosownie do 
gatunku po 3.15, 3.20, 3.30. 3.35 do 3.40.

Targ zbożowy na Pradze dnia 21-go kwietnia. Uspo- ! 
sobionie targu byłe w dniu dzisiejszym spokojnie. Żyta nade- j 
słano 1 wagon, sprzedano zaś kilka wagonów, płacono za wy- i 
boi owe gatunki po 84—85 kop., średnio 82—83 kop., ordyna- . 
ryjne 78—80 kop. Owsa nadesłano 12 wagonów, ceny sta- i 
ło, usposobienie spokojne, płacono wyborowy towar po Ó0—94 i 
kop., średni p* oo oo ’— *-J------ 2~~ — r,a Qn ’’—
czmienia jeden  
kop. Gryka bez zmia 73 —80 kop. stosownie do gatunku.

Mąka zdołała się poprawić w ubiegłym tygodniu. Przypi­
sać to należy wzmożeniu się popytu, spowodowanem wyczer­
paniu się zapasów. Ceny jednakże pozostaną bez zmiany i do- j 
piero tydzień nadchodzący pozwoli może na pewne unormowa­
nie się cen.

Spław Wisłą. Następujący szyprowie przybyli do war­
szawskiego brzegu: Karol Szlama Źylber z Wyszogrodu, bez 
ładunku (taras)—Wilhelm Z iksner z 4 tratwami kupca Jaffo, 
z Tyźyna w gub. radomskiej, budulcu sosnowego 2973 sztuk 
i grabów 63 sztuk, wartości 20,000 rs. (do Prus)—Andrzej Du­
ma z czterema tratwami kupca Karola Milnera, z Kocka w gn- 
bernji siedleckiej, budulcu sosnowego 2832 sztuk, wartości 
25,080 rs. (do Prus) — Wilhelm Szrede z trzema tratwami 
kupca Jidjana Sznltza, z Kazimierza w gub. lubelskiej, budul­
cu sosnowego 1900 sztuk, wartości 10,000 rs. (do Prus)—Win- I 
centy Tymiński z 2 tratwami, kupca Abrama Holtnera, ze Sta- | 
szowa w gub. radomskiej, budulcu sosnowego 1000 sztuk war­
tości 4000 rs. (do Prus).

Gdańsk 10-go kwietnia. — Pszenica. Pomyślne sprawozda­
nia z zagranicy wzmocniły tendencje rynku tamtejszego; szcze­
gólniej za pszenicę tranzytową płacono chętnie lepsze ceny. 
Płacono za polską tranzytu pstrą cokolwiek chorą 122,3 f. 131 
mar., pstrą 124 f. 136 mar., dobrze pstrą 126 f. 138 m., 12 i/7 
f. 138*/2 m„ jasno-pstrą 12o/6 f. 138‘/2 m., szklistą 121 i 126/7 
f. 141 m. 127/8 i 118 f. 142 mar. zatonnę. Terminy transita: 
na kwiecień-maj 137*/2 mar. płacono, i poszukiwano, 138 ma.t. 
w zaofiarrwaniu, na maj-czerwiec 138 mar. płacono, na czer- 
wiec-lipioc 138'/.. mar. płacono, 139 m. poszukiwano w dalszym 
ciągu, na lipiec-sierpień 138'/2 m. w zaofiarowaniu, 138 mar. 
w poszukiwaniu, na wrzesień-październik 137 m. w zaofiarowa­
niu, 136 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej | 
137 mar. Żyto bez zmiany. Płacono za russkie tranzytowe j 
130 1 f. 107 m. Wszystko za 120 f. i tonnę. Terminy: na kwie­
cień-maj tranzytowo 105'/2 mar. w poszukiwaniu, na maj-czer­
wiec tranzytowe 105*/2 mar. w poszukiwaniu, na czerwiec- 
lipiec tranzytowe 106'/2 m. w poszukiwaniu, na wrzesień-paż- 
dziornik dolno-polskie 98'/2 mar. w zaofiarowaniu, 98 mar. 
w poszukiwaniu, tranzytowe 97*/2 mar. w zaofiarowaniu, 97 
mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno polskiego 107 
mar., transitowego 106 mar. Jęczmień targowano rnsski tran- 
zyto 95 f. 104 m. za tonnę. Owies krajowy 155 m. za tonnę 
płacono, Rzepik rnsski tranzyto letni 240 mar., pośledni 200 
m. za tonnę targowano. Otręby pszenne na wywóz morzom 
grube 4.67'/2 m.. 4.70 mar., 4.85 mar., średnie 4.40 mar., ] 
4.45 m., miałkie 4.27‘/2 mar., 4.35 m. za 50 kilogr. targowano. I 
Spirytus, niepodlegający cłu, w towarze gotowym 52'/2 mar., | 
w poszukiwaniu, na kwiecień 52’/, mar. w poszukiwaniu, 1 
podlegąjący cłu w towarze gotowym 32’/-> mar. w posznkiwa- , 
niu, na kwiecień-maj 323/i »iar, w poszukiwaniu. Dla cukru ! 
w Gdańsku tendencja początkowo stała, pod koniec giełdy spo- ’ 
kojna. Kurs w Gdańsku 223.80 mar. za 1(10 rs.
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